
Setki tysięcy osób
witafo przedstawicieli

Narodu Polskiego
„Pomiędzy PolSką a Jugosławią 

jest w ele spraw, które łączą te 
kraje nie tylko dlatego, źe Pol
ska i Jugosławia są krajami sło

wiańskimi, ale dlatego, że 
Polska i Jugosławia kroczą 
jedrakową drogą demokracji lu
dowej, w czasie wojny zaś powią
zane bvły silnymi węzłami wspól
nej walki z wrogiem hitlerowskim. 
W walce partyzanckiej z najeźdź
cą faszystowsko - h tlerowskim Ju 
gosłowianie byli wzorem tej wal
ki. Obecnie zarówno Polska jak i 
Jugosławia są krajami demokra
tycznymi”.

„Narody, które Jugosławię za
mieszkują, zjednoczyły się w pra
cy r.ad odbudową swej ojczyzny 
ze zniszczeń wojennych i nad roz
budową lepszej przyszłości, opar 
tej na podstawach demokratycz
nych. Wszyscy ogarnięci są nie
zwykłym zapałem do pracy, do 
budowania, do tworzeń a".

•■Se tki tysięcy osób witało przed 
stawicieli Narodu Polskiego. 
Wszędzie Polacy spotykali się z 
uczuciami przyjaźni i serdeczno
ści. Przyjaźń dla Polski jest pow
szechna. Dzieli ją zarówno robot
nic, jak i chłop, intel gent, profe
sor i cała młodzież jugosłowiań
ska”.

(Z przemówienia Prezydenta 
B eruta, wygłoszonego r.a lotnisku 
warszawskim po powrocie z Jugo- 
sław >).

150 mil. (unłów 
na węgiel

LONDYN, 27.10. (Obsł. wl.). Brytyjski 
minister opału Shinwelt oświadczył w lł- 
bic Gmin, że rząd Partii Pracy przezna
czy! 150 mil. funtów sztertingów na rzecz 
rozwoju kopalń w okresie najbliższych 
6 lat.

Bevin odleciał
LONDYN, 27.10. (Obsl. wł.j. W dniu 

dzisiejszym minister Bevin odlatuje s«i- 
molotam do Nowego Jorku, aby stanąć 
na czele delegacji brytyjskiej na Walnym 
Zgromadzeniu ONZ. Przed odjazdem mi
nister Bevin wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił konieczność „zerwania 
z poi:'ykf| podziału Europy nn bloki ideo 
logiczne**.

Incydent w Neunburgu
BERLIN, 27.10. (BBC). Władze amery

kańskie w Niemczech prowadzą docho
dzenie w sprawie incydentu, jaki wyda
rzył się niedawno w Neunburg podczas 
pogrzebu oiiar obozu koncentracyjnego, 
znalezionych we wspólnym grobie. Nie
mieccy mieszkańcy miasta, którzy na roz 
kaz władz zajęli się pochowaniem ofiar, 
zostali zaatakowani przez przebywają
cych w Neunburg wysiedleńców i żołnie
rzy amerykańskich. W bójce raniono 50 
osób. Szef miejscowego garnizonu został 
zawieszony w swoich funkcjach aż do 
czasu wyświetlenia fprawy.
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Sensacyjne oświadczenie
N. JORK, 27.10. W związku z prze 

widzianym na sesji ONZ rozpatrze
niem sprawy przyłączenia terenów 
południowo-zachodniej Afryki, wcho
dzących przed pierwszą wojną świa
tową w skład kolonii niemieckich do 
Unii Południowo - Afrykańskiej, do 
Nowego Jorku przybył przedstawiciel 
ludności tubylczej z południowej Af
ryki, Basner. Rząd Unii Połudn owo- 
Afrykańskiej wysunął wniosek umiesz 
czenia tej sprawy na porządku dzien
nym obrad ONZ,

Senator Basner utrzymuje, że re
prezentuje 2 razy więcej ludności, a- 
niżeli gen. Smuts. Zaprzeczył on zło
żonemu w Izb ę Gmin przez premiera 
Attlee oświadczeniu, jakoby ankiety 
wśród ludności wskazywały na to, że

senatora
B A S  N E R A

ludność południowo - zachodniej Af
ryki pragnęła wcielenia tej części Af
ryki do Unii Południowo - Afrykań
skiej. Zdaniem senatora Basnera, nie 
odpowiada to absolutnie prawdzie,

—oOo-

W obecnych warunkach rząd po
łudniowo - afrykański nie jest zdolny 
do sprawowania władzy nad n eeuro- 
pejczykami. Cały kontynent afrykań
ski nie posiada prawdziwego repre
zentanta na konferencji Narodów 
Zjednoczonych.

Zdaniem senatora Światowa Fede
racja Związków Zawodowych powin
na reprezentować na Zgromadzeniu 
ONZ te narody, które n e  posiadają 
tam przedstawicieli.

Aresztowania we Włoszech
LONDYN, 27.10. *API). Agencja Reute

ra donos* z Mediolanu, ie  włoska policja 
polityczna ca rozkaz otrzymany z Rzy
mu, dokonała rewizji w biurach organi-

Międzynarodowy kongres prawników
PARYŻ, 27.10. Obrady międzynarodo

wego kongresu prawników zostały wczo
raj wznowione dyskusją nad kwestią ka
rania zbrodui hitlerowskich przeciw ludz
kości.

P rokurator sądu kasacyjnego w Ate
nach Miltiades Porphyrogenis w imieniu 
rządu greckiego podkreślił, jak  dalece 
trudno jest przeprowadzić ukaranie zbro 
dni hitlerowskich w jego kraju, gdzie ty
lu jest jeszcze „kollaboracjonislów", na
wet w łonie rządu.

Prokurator NTN Sawicki wyjaśnił, ie  
w Polsce sądy specjalne, na mocy pra
wa, obowiązane są wydawać wyroki 
śmierci na brodniarzy wojennych.

Trailin, w imieniu Związku Radzieckie
go, podkreśla wolę ludów, aby napastni

cy hitlerowscy i faszystowscy zostali u- 
k a runi i wyraża życzenie, aby w pr:ysz- 
łości wszyscy ci, którzy przygotowuj} 
wojnę, wiedzieli, te  czeka ich szub'eni- 
ca.

zacji Hut hu Oporu w Medio.anle i ars- 
zitowain 18 pizywódców tej organi facji, 
Przeciwko aresztowanym w ysuni^o «- 
skarżenie, że przygotowywali zamach 
przeciwko rŁ ąćo w i. Jednocześnie »ilnv 
oddział policji wkroctył do wioski Cu 
ring w Piemoncie z zamiarem areszlowa- 
nia Carla Audreoni, przywódcy m enu pnr 
tyzaitcni ijo, ».tóry prz<id priryl.yrieiii o 
licji uciekł do lasu. Po’icju nadal posru 
kuje ab.'e.;ł<’f:o.

-----  oOo-------
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Święto Czechosłowacji
WARSZAWA, 27.10. (Obal. wŁ). Świnio

Czechosłowacji, przypadające w dniu 28 
bm., w tym roku obchodzone będzie 
szczególnie uroczyście, wiąże się bowiem 
z trzema historycznymi datami: rocznicą 
upaństwowienia przemysłu w Czechosło
wacji, ukończeniem akcji przesiedlania 
Niemców oraz z mającym nastąpić tego

dnia oficjalnym ogłoszeniem 2-letniego 
planu narodowego. W W arszawie Święto 
Republiki Czechosłowackiej zbiega się » 
otwarciem własnego gmachu poselsiwt 
czechosłowackiego przy ul. Koszykowej, 
którego gruntowny remont, przeprow a
dzony na koszt Państwa Czechosłowac
kiego, właśnie ukończono.

Norwegia żąda podjęcia akcji ONZ
N. JORK, 27.10, (API). Na sesji 

Zgromadzenia Generalnego Narodów 
Zjednoczonych delegat norweski, min, 
Lange wystąpił z przemówieniem, w 
którym wezwał Narody Zjednoczone 
do podjęć a akcji przeciwko reżimo
wi gen. Franco,

Zdaniem delegata norweskiego spra 
wa Hiszpanii frankistowskiej powinna 
być sumiennie przez Zgromadzenie 
rozpatrzona oraz pownny być pod
jęte kroki międzynarodowe przeciw
ko dyktaturze faszystowskiej Hiszpa
nii. Delegat norweski jest przekona
ny, że przy wspólnym wysiłku Naro
dów Zjednoczonych musi się znaleźć 
droga, by przyjść z pomocą Hiszpa- 
n i w jej walce o utraconą wolność. 
Walka ta nie powinna przeistoczyć 
się w wojnę domową z jej wszystki
mi okropnościami.

Ustanowienie w Hiszpanii rządu 
demokratycznego, zlikwidowanie hisz 
pańskiego gniazda faszyzmu oraz u-

ch

J
Usamodzielnienie

Austrii
WIEDEŃ, 27.10. (BBC). Sojusznicza 

Rada Austrii postanowił,i na wczorajszym 
posiedzeniu uznać prawo rządu austriac
kiego do wszystkich we vnetrznych do
chodów kraju  i zezwoliła na używanie 
tych dochodów dla celów rozbudowy go
spodarki.

przeciwko

gen. Franco
sunięcie źródła stałych starć m ędzy- 
narodowych, da wielkiemu narodowi 
hiszpańskiemu możność zajęcia na
leżnego mu miejsca w rodzinie demo
kratycznych i m łujących pokój na
rodów.

Następnie delegat norweski omó
wił sprawę veta. Zdaniem rządu nor
weskiego obecnie jest jeszcze za 
wcześnie, by przystąpić do rewizji

Terror w Palestynie
JEROZOLIMA, 27.10. (PAP). W godzi

nach wiecrornych wybuchły w kilku 
punktach m iasta bomby zegarowe, pod
łożone przez żydowskie agencje terrory* 
styczne. Jedenastu żołnierzy brytyjskich 
zostało rannych. Spośród ludności cywil
nej również kilkanaście osób odniosło ra 
ny.

Aresztowano 400 osóli, zamieszkałych
w pobliżu miejsca wybuchu, wijkszość 
jednak zwolniono po przesłuchaniu.

TEL AVIV, 27.10. (PAP). Międty IIaif;t 
a Teł Avivem brytyjski samochód cięża
rowy najechał na minę i wyleciał w po 
wietrze. Wybuch miny uszkodził most. 
tnajdujący sie w pobliżu wypadku.

Karty Nar, Zjednoczonych i zntećś 
całkowicie prawo veta. Jedna»tże 
członkowie Rady Bezpieczeństwa po- _ 
winni uciekać się do tego prawa tylko 
w ostateczności. Prawo veta nie może 
stać ca przeszkodzie skuteczności 
prac Rady Bezpieczeństwa. Jeżeli u- 
przytomnimy sobie, że porozumienie 
między stałymi członkami Rady jest 
kardynalną podstawa Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, to zagadn e 
nie veta wyda się nam daleko mniej 
ważne.

Po przemówieniu przedstawiciela 
Norwegii głos zabrali delegaci Chi
le, Turcji i Liberii. Delegat chilijski 
wygłosił krótkie przemów cnie, w kió 
rym zaznaczył, że nie nadeszła jesz
cze właściwa chwila do przeprowa
dzenia rewizji Kartv Narodów Zjed
noczonych w sprawie vela. Delegat 
turecki wyrazi! pogląd , że jeżeli pra
wo veta nie może być zniesione, to 
należy przynajmniej ograniczyć sku
tecznie jego zastosowanie. Po prze
mówieniu delegata Liberii, obrady zo 
siały odroczone do poniedziałku.

Dolary dla Arabów
NOWY JORK, 27.10. (BBC). Stany Zje>

dnoćzone udzieliły Arabii raudil pożycz
ki w wysr'cości <0 mil. dolarów. Suma 

I ta zostanie rotc Iowana na nawadnia 
Inie i rozbudowę sicci komunikacyjnej w 
ł kraju.
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Przed inllesyą w Niemczech
„W końcu wojny Hitler drukował 

coraz więcej pieniędzy — p'sze W* 
f*an Jedności Socjalistycznej „Neues 
Deutschland" tak. ż« w chwili zała- 
mania obieg "pieniędzy W  jaskra
wej dysproporcji do istniejących to
warów i zagrażała otwarta inflancja- 
Zapobieżenie katastrofie w dziedzinie 
gospodarczej wymaga zasadniczo za
pewnienia porządku demokratyczne- 
io  w całych N emczech i utworzenia 
gospodarczej jedności całych Nie
miec. Częścią tego problemu są za
gadnienia walutowe i finansowe. Trze 
ba sobie jednak uświadomić, że nale
ży je rozwiązywać n e  od strony pie
niądza, a od strony produkcji. Waż- 
rą rzeczą jest, ażeby problemy ?’nan 
sowe były rozwiązywane jednolicie 
dla całych Niemiec. Tym bardziej na
leży ubolewać, że postanowienia pocz

Prasa niemiecka poświęca wiele uwagi zagadnieniom gospodar
czym. Wśród haseł wyborczych wysuwano miedzy innymi także ha- 
•ło reformy waluty w Niemczech, która przewiduj* zmniejsz* warto
ści marki oraz wysuwano kwestią uregulowania długów, jaki* pozosta
wił po sob;e  reżim hitlerowski.

Są to dzisiaj najbardziej namiętnie omawia ne problemy niemiec
kiego życia wewnętrznego.

Dz enniki niemieckie poświęcają tym problemom wiele uwagi. Za
interesują one n:ewątpliwie i poi skiego czytelnika, dla którego spra
wa przyszłości Niemec nie jest obojętna.

Co było W O Z Ó C O j,?

tittN . FUAMCO został „honorowym e-
bywatelem“ miasteczka Gucrnica, poło
żonego w poblUu Zatoki Biskajskiej, któ
re było zbombardowane i spalone w 1937 
roku przez niemieckie samoloty walczą
ce po stronie wojsk gen. Franco.

W AMERYKAŃSKIEJ STREFIE OKU
PACYJNEJ w listopadzie rorpoczną się 
procesy przeciwko 1000-cn przestępców 
wojennych.

RZĄD FILIPIŃSKI odmówił Stanom 
Zjeduoczonym wydzierżawienia terenów 
ila budowy nowych baz wojskowych.

W SKŁAD NOWEGO RZ^DII W IN
DIACH weszło 5-ciu członków Ligi Mu
zułmańskiej. Otrzymali oni teki: m ini
stra finansów, ! andlu, komunikacji, zdro 
wia i przemysłu.

W ANGLII został stworzony Parlam en
tarny Komitet Konserwatystów, którego 
zadaniem ma być znalezienie sposobu 
cwrócenia przedsiębiorstw, upaństwowio
nych przez rzijd Partii Pracy — poprze
dnim właścicielom — po zakończeniu ka
dencji obecnego parlam entu i ewentual
nym zwycięstwie konserwatystów.

W KOŃC U BIEŻĄEGO ROKU po usią 
pieniu 3 niestałych członków Rady liez- 
pieczeństwa, wybranych na przeciąg je 
dnego roku: Holandii, Meksyku i Egiptu, 
Indie wysuną swą kandydaturę na sH- 
nowisko niestałego członka Rady Berpie- 
czeń iwa.

damsk e, które ustaliły utworzenie 
centralnego zarządu finansowego dla 
całych Niemiec, nie zostały jeszcze 
przeprowadzone.

„W strefie wschodniej, ażeby unik
nąć niebezp eczeństwa inflacji, zam
knięto w clkie banki oraz konta. U- 
ruchomiono produkcję. Wzrosło zau
fane do waluty, czego wyrazem jest 
widoczny wzrost oszczędności.

W strefach zachodnich dotychczas 
nie podjęto żadnych poważnych za
rządzeń. Produkcję uruchomiono tyl
ko w małym zakresie. Wielkich ban
ków nie zl kwidowano. Nie zamknię
to kont, nie ma też oszczędności.

Uzdrowienie niemieckiej waluty wy
maga, ażeby nie uznać olbrzymich 
długów rządu hitlerowskiego. Naród 
n emiecki chce swoje zobowiązania 
wobec innych narodów spełnić. Jed' 
nak naród njemiecki ni* jest gotowy 
płacić kapitalistom finansowym ca
łych długów Rzeszy hitlerowskiej.

Na uznaniu starych długów sko
rzystałyby przede wszystkim niemiec 
kie banki, które finansowały Hitlera, 
przygotowały i prowadziły wojnę. No 
wy aparat kredytowy, którego potrze

bujemy, musi od początku nosić cha
rakter państwowy, ażeby uniemożli
wić wszelkie nadużycia ze strony 
magnatów finansowych 1 władców 
koncernowych". •

„Wewnętrzne długi państwowe 
Niemiec — pisze w związku z tym 
„Berliner Ze tung" — wynosiły w ro
ku 1939 12,5 miliarda marek i wzro
sły do 1945 roku na 675 miliardów 
marek. Obieg pieniądza papierowego 
w tym samym czas* wzrósł z 5,7 mi
liarda marek na 65 miliardów marek.

Cyfry gigantyczne, które dla uzdro 
wienia naszego systemu gospodarcze
go muszą być zduszone do normalnej 
miary. Tymczasem marka w strefie 
wschodniej jest inną, niż w stref e z* 
chodnicjj na wschodzi* pociąga ęto 
ostrą granicę atiędy dawnym *  no
wym pieniądzem. Zamknięto konta 
banków* i oszczędnościowe. Skutkiem 
tego było uchronień* wschodu przed 
inflacją.

Min. Nenni
u amb. Koła

RZYM, 27.10. (API). Nowy m inister 
spraw zagranicznych W łoch, Piętro Nen
ni złoiył oficjalną wizytę ambasadorowi 
R. P. w Rzymie, prof. Kołowi. Przy o 
kazji przedyskutowano aktualne zagal- 
nienia, dotyczące obu państw, sytuację 
Polaków, mających pozostać we Włoszech 
po wyjeździć 2-go Korpusu ora* sprawę 
zacieśnienia współpracy knlturalnej pol
sko-wioski r  i.

Na zachodzie swoboda kont wywo
łała silniejszy obieg pieniędzy i dy
sproporcja między tym obieg.etn * 
faktycznym stanem towaru siniej 
tam wystąpiła. Czynny w strefie bry
tyjskiej dawny pruski min. finansów 
dr Hoepker - Aschoff żądał już 20 
lipca 1946 oddania części majątku 
albo przewartościowania wszystkich 
w erzytelnoścl z równoczesnym ob
ciążeniem wszystkich długów i wie
rzytelności o 50 proc. przy takim sa
mym obciążeniu wartości rzeczowych 
(gruntów itd.l.

Publicysta szwajcarski Zimmer- 
mann na zebraniu w Hamburgu pro
ponował obieg pieniędzy zmniejszyć 
przez ostemplowani* ich I wydanie 
nowych banknotów. Wreszde w tej 
samej sprawie zabrał głos Waszyng

ton. Wg. meldunku „Assoc ałed 
Press" z 25 września Stany Ziedno- 
ezone zaproponowały plan reformy 
waluty niemieckiej, który zamierza 
markę zastąpić nowym środkiem pt-lV- 
niczym, a dalej chce nieuznan‘a 400 
miliardów marek zobowazań dłuż
nych tak i wkładów barkowych. Pro
pozycja Ameryki została przedłożo
na nr Berlinie przedstawcie1 cm 
ZSRR, Anglii i Francji.

Ten projekt amerykańsk sprawił, 
że sprawa reformy waluty weszła w 
ostre stadium. Należy przyjąć, że ce
lem propozycji amerykańskiej jest 
utworzenie wa'uty niemieckie), która 
by miała swą wartość na rynku mię
dzynarodowym. Do tego nemie'"'-a go 
spodarka jeszcze nie dojrzała. N em- 
cy muszą przez dłuższy okres C7"cu 
pracować z walutą wewnętrzną, eks
port oprzeć na wymianie, ażeby stwo
rzyć sobie walutę w dniu kiedy prze
mysł niemiecki będzie w pełni praco
wał, a niemieckie rolnictwo będzie 
miało ustabilizowane warunki'*.

„Neue Zeit" pisze, że dotychczaso
wa polityka podatkowa Rady Kon
trolnej Sprzymierzonych, mimo nie
których koniecznych rygorów, utwo
rzyła mocną platformę dla budżetów 
krajowych. To jest bardzo w ele. Na 
ogół twierdzi się we wszystkich stre
fach, że jeśli zatrudnienie choć tro
chę się poprawi, powstaną już nad
wyżki podatkowe. Kto wtedy przesz
kodzi państwu nadwyżki te wykorzy
stać, dla zn szczenią banknotów i dla 
unieważn:enia banknotów? Oznaki te
go już zdziałałyby cuda.

O metodach niemieckiej reformy 
pieniądza I waluty, która będzie mu- 
s ała kiedyś być przeprowadzona, 
trzeba będzie wyczerpująco pomów ć. 
Obecnie, kiedy z wypowiedzi wszy
stkich miarodajnych sprzymierzonych 
mężów stanu jasno wynika, że utwo
rzenie centralnego zarządu, albo rrą- 
du niem eckiego, nie jest sprawą bli
ską, w momencie, kiedy stosunki praw 
no - państwowe w rozmaitych stre
fach, dzięki n:erównemu tempu roz
wojowemu tak bardzo się różnią, 
byłoby za wcześnie zab’erać s ę do 
reSormy waluty i długów. Nadejdzie 
jeszcze czas po temu, czas, który mu
si być bardziej spokojny niż obec
ny".

— Jak to? — myślał Tadeusz — 
tutaj odbywa się coś podobnego do 
wieczorów artystycznych z końca u- 
b egłego stulecia, gdy w tym samym 
kraju co dnia, co godziny niemal roz 
strzeliwują i zamęczają na śmierć ty 
siące ofiar? To się odbywa tutaj, gdy 
w Warszawie mury pokrywają się 
napisami „Pomścimy Pawiaki", „Pom 
ścimy Oświęc m", kotwicami sple
cionymi z hasła „Polska Walcząca", 
gdy o kilka kilometrów stąd, w czar
nych, drzemiących, zdawałoby się, 
pod pokrywą śn‘eżną lasach, tysiące 
młodych chłopców, zaszytych, jak 
zwierzęta, w norach czeka na mo
ment akcji, gdy przy oświeconych 
Waskiem księżyca torach kolejowych, 
w cieniu nasypów młodzi sabotażyścl 
czekają na odpowiedni moment do 
wysadzenia pociągu, wiozącego na 
wschód amuncję niemiecką, gdy każ
da chwila znaczona jest krwią bcha- 
terów i krwią niewinnych?.. A tutaj 
„Zielony kapelusik", „Bluzeczka zam
szowa, pachnąca słodko Soir de Pa- 
ris" i to odwieczne, jak w starych 
romansach, chwytane bogatego mę
ża na lasso popisów panienek przy 
fortepianie.

Wstał gwałtownie z miejsca. Odsu
nął krzesło, może zbyt głośno, gdyż 
wszystkie spojrzenia skierowały »ię

MARIA MALISZEWSKA

„BYLE DO WIOSNYU

(Część druga)

ku niemu. Szedł szybko ku drzw-om. 
Czuł, że patrzą na n ego ze zdziwie
niem, ale czuł jednocześnie, ż* jeżeli 
zostanie tu jeszcze chwilę, pow.e coś, 
co uniemożliwi mu pobyt dalszy^ w 
tym domu, który pizecież był dla je
go sprawy pożyteczny.

W drzwiach zaszła mu drogę Iza.
— Pan iu i odchodzi? — spytała.
— Tak, proszę pan', nie nadaje się 

do tego rodzaju uroczystości. Pani 
wybaczy.

Spojrzała na niego zgorszona, zwła 
szcza, że kilka osób słyszało tę od
powiedź.

Właśnie przebrzmiały ostatnie a* 
kordy piosenki, śpiewanej przez pan
nę Zosię ze Stępn ewa i ostatnie o- 
klaski wraz z okrzykami: „Cudnie, 
pięknie, jaka ona utalentowana".

— Co się stało panu Tadeuszowi? 
— spytała stara pani Repnialea,

— Ni* podobały mu się nasze wy
stępy? — zapytała jedna z* „śp«- 
waczek".

— Ach, to bolszewik. Nigdy f*  tu* 
lubiłam —• mruknęła panna Wanda, 
wpatrzona w Kazimierza, który w 
kącie salonu zabawiał rozmową naj
ładniejszą z przybyłych panienek.

Tadeuszowi natychmiast po tym, 
jak opuść ł salon, zrobiło się przykro 
z powodu swojej gwałtowności.

„Znowu poniosły mnie niepotrzeb
nie nerwy" — pomyślał z niesmakiem 
— „powinienem był s ę opanować".

W jadalni natknął się na Maria
na. Chłopiec miał błyszczące oczy i 
rumieńce na policzkach. Wyciągnął 
dłoń do Tadeusza i powiedział z za
pałem:

— Świetnie pan zrobił, pan;e re
daktorze! I ja tak samo, jak pan my- 
ilałem, że ni* czas teraz na tego ro

dzaju zabawy, tylko nie małem od
wagi tak postąpić.

Tadeusz położył rękę na ramieniu 
Mariana.

— Chodźmy do mego pokoju ■ 
powiedział — pomówimy o tym, p i
nie Marianie. N e chciałbym być źle 
zrozumiany, ani przez pana, ani przei 
pana rodzinę.

Gdy znaleźli się w pokoju Tadeu
sza i Marian zapalił lampę natfową 
na okrągłym stole, przykrytym szy
dełkową serwetką, Tadeusz powe* 
dział:

— Widzi pan, właśnie w chwili, 
gdy pan winszował mi mojego wy
stąpienia, ja byłem ze siebe bardzo 
nezadowolony.

— Pan? Nie rozumiem.
*— Wyrzucałem sobie, że zbyt szyb 

ko poniosły mnie moje warszawski* 
przewrażliwione nerwy. Widzi pan, 
mam ciągle pod powiekam same o* 
kropności, nie umiem pewnych rze
czy ze siebie jeszcze wyrzucić i dla« 
tego widok staroświeckiej oan enkł*j 
śpiewającej o zamszowej bluzeczce* 
czy zielonym kapelusiku, drażni m̂ię* 
Temu rozdrażnieniu dałem niepo* 
trzebnie wyraz, opuszczając salon.

(d. e. n.)
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Przełomowy miesiąc
w dziejach bomby atomowej

(Początek na str. 3-ej)
mann wydają komunikat o skutkach bom 
bardowania uranu następującej treści: 
„Jako chemicy musimy przyznać, ie  po
wstałe ciało nie jest radem, raczej przy
pomina bar; jako fizycy atomowi nie 
możemy się zmusić do uznania tego fak
tu, tak przeciwnego dotychczasowym do
świadczeniom fizyki jądrow ej". Po czym 
lojalnie przyznają, że postępowali drogą, 
wskazaną przez Lizę Meitner, która jest 
nieobecna.

Dnia 16 stycznia angielskie czasopismo 
„Naturę" zamieszcza notatkę podpisaną 
przez Lizę Meitner i Frischa e Instytutu 
Fizyki Teoretycznej w Kopenhadze, któ- 
icgo dyrektorem jest słynny Niels Bohr, 
twórca teorii budowy atomu, bawiący 
podówczas w Ameryce. W powyższym 
raporcie uczeni wyrażają przypuszczenie, 
ic  uran pod wpływem bombardowania 
rozpadł się na dwie części. Widocznie 
jądro lego pierwiastka znajduje się w 
równowadze chwiejnej i niewiele potrze- 
bu, by rozłupało się jak  orzech. Autoro- 
wie komunikatu porównują ten staa do 
zwisającej kropli wo.iyi która za lada 
przyczyną urywa się ; spada.

Niedługo potem Frisch pisze drugi list 
do Anglii, w którym podaje sensacyjny 
tzczegoł, ie  energię wyzwoloną na skutek 
rozbicia atomów uranu ocenia na 100 mi
lionów elektronowoltów. To sprawoda- 
tdanie podano do publicznej wiadomości 
dopiero 11 lutego, co jest ważne przy 
ustalaniu pierwszeństwa w dziejach lego 
nieobliczalnego jeszcze w skutkach eks- 
yerymenlu.

W tym czasie prof. Bohr. powiadomio
ny przez Meilner i Frischa o ciekawym 
doświndczeniu, porozumiawszy j,ę ze 
słynnym' fizykiem Henrykiem Fernn pro 
fi-orem uniwersytetu w Rzymie, przeby
wającym w Nowym Jorku, zapewne prze 
płoszonym rządami Mussoliniego, prze- 
|i*owadza 25 stycznia doświadczenie ko
penhaskie w Columbii w stanie Południo
wej Karoliny, referując je  następn e na 
naukowym posiedzeniu w Waszyngtonie, 
bezzwłocznie powtarza len eksperyment 
'amtejsze laboratorium Wydziału Magne
tyzmu Ziemskiego Otiiz inne placówki 
naukowe amerykańskie od Baltimore aż 
po Kalifornię.

Tymczasem w ostatnich dniach stycz
nia nadchodzi do Francuskiej Akademii 
Aauk suchy raport naszej półkrwi roda- 
ezki Ireny Curie-Joliot i jej męża o roz 
biciu atomu uranu, referowany na tygo
dniowym zebraniu tej instytucji. Jolioto
wie zastrzegają się, że wykonali doświad
czenie niezależnie od Kopenhagi i zupeł
nie odmienną metodą. Komunikat uka 
*al się w „Le Temps“ 1 lutego, a więe 
« dziesięć dni wcześniej, niż dokładna 
relacja Frischa i Meilner w Londynie.

w  tym samym dniu angielski „Times 
lauiieszcza wiadomość o amerykańskich 
doświadczeniach oraz przychodzi I s t  Jo 
liotów do laboratorium  Cavendish« w 
Cambridge.

Naoczny świadek oraz współpracownik 
lego zakładu Amerykanin A rtur Salamon 
pisze: „Wiadomość zamieszczona w liście 
była tak sensacyjna, a doświadczenie tak 
nieskomplikowane, że natychmiast zabra 
liśmy się do pracy. Włożyliśmy bryłki, 
uranu do komory jonizacyjnej, a oscylo
graf wskazał norm alne wychylenie; * 
chwilą, gdy o uran uderzyła wiązka neu
tronów .rejestrujący przyrząd zareago
wał, gwałtownie. Staliśmy się świadkami 
epokowego zdarzenia: rozpadu atomów

Porieszające i przykre cyfry

uranu
W siedem miesięcy potem wybuchła 

wojna. Już w lutym Salamon zostaje we
zwany przez rząd Stanów do powrotu w 
celu powierzenia* mu tajnej naukowej 
,»racy (secret scientific work), co jest po
średnim dowodem, że USA jeszcze przed 
ofensywą niemiecką na Zachód prze
widziało ówczesną niemoc Francji i An
glii do przeciwstawienia się wrogowi i 
uznając s«Tój współudział za nieuniknio
ny, poczyna przygotowywać się do wojny 
i pracować- nad straszliwa broflią.

Jest zwyczajem przyjętym, na U- 
niwersytetach, że na początku każde
go roku akademickiego. Rektor staje 
się kronikarzem Uczelni i. przedsta
wia jej osiągnięcia w ubiegłym roku.

Sprawozdan e takie złożył wczoraj 
J. M. Rektor Katolickiego Uniwersy
tetu Lubelskiego, ks. pro?, dr Słowi
kowski, który m. in. powiedział:

„Okres czasu, przebyty w ostatnim 
roku akademickim uważam za po
myślny dla rozwoju uczelni. W kil
kanaście dni po wypędzeniu Niemców 
z Lublina zebraliśmy się w dniu 2 
sierpnia 1944 roku i postanow li wzno 
wić pracę Uniwersytetu. Od tego cza 
su mamy do zanitowania szereg osią
gnięć które nalały ocenić pozytyw
nie. Wymienić trzeba rozw nięcie 
działalności Wydziału Teologicznego, 
stworzenie Studium Zagadnień Spo
łecznych i Kulturalnych Wsi przy W y  
dz ale Prawa i Nauk Społeczno-Eko
nomicznych. Studium to ma na celu 
teoretyczne 1 praktyczne przygotowa 
nie słuchaczy do pracy w zakresie 
społecznym i gospodarczym na tere
nie wsi. Znaczna ilość zgłoszeń stu
dentów świadczy o jego potrzebie i 
aktualności. Następne nowe studium, 
to Wydział Filozofii Chrześcijańskiej, 
na którym pragniemy stworzyć ogni
sko twórczej myśli filozoficznej. 
Stworzono Sekcję Filolog i Angiel
skiej na Wydziale Humanistycznym.

Przy wyliczaniu osiągnięć ubiegłe
go roku nie można pominąć działal
ności Towarzystwa Naukowego 
KUL-u, którego praca rozwijała się 
m. in. w kierunku powszechnych wy
kładów uniwersyteckich dla publicz
ności i publikacji, z których 13 uka
zało się w druku, a 9 w najbl ższym 
czasie zostanie wydanych. Pyócz tego 
Towarzystwo wydaje 2-tomową Psy-

\a szkolę przy ul. Lipowej
Na wezwanie Ewy Nowickiej wpła 

dła na odbudowę szkoły nr 8 przy 
ul. Lipowej Szalak Wiesia zł. 500, 
wzywając: Rydzewską Elzę, Siarkow 
ską Helę, Szabelską Krysię, Łabędz- 
ką Grażynę, Janusza Kucharskiego i 
Janusza Soczewińskiego do pójścia 
w jej ślady.

Sprawozdanie J. M. Rek
tora Słomkowskiego z pra" 
cy KUL-u.— 2000studen
tów.— Sytuacja mieszka
niowa na przeszkodzie 
w rozbudowie uniwersy
tetu.— Straszliwy o b r a z  
stanu zdrowotnego stu

diującej młodzieży.

ekologią Ogólną ks. prof. Pastuszki.
Stan organizacyjny Uniwersytetu 

przedstawia się następująco: wykła
dających — 65, pomocniczych sił nau
kowych — 22, ogólna liczba studen
tów w roku ubegłym wynosiła 1699 
osób; na Wydziale Filologicznym — 
63, Prawa Kanonicznego — 23, Pra
wa i Nauk Społeczno - Ekonomicz
nych — 987, w tym mężczyzn — 720 
i kobiet — 267, na Wydziale Nauk 
Humanistycznych — 283 słuchaczy, 
Studium Zagadnień Społecznych i 
Gospodarczych Wsi liczyło 213 słu
chaczy.

W roku ubiegłym dyplom magister 
ski otrzymało 130 osób, w tym na 
Wydziale Prawa —- 89, Ekonomicz
nym — 16; osiągnęło stopień doktor
ski — 11 osób, liab litowiiło się 5 o- 
sób.

Wpisy na obecny rok akademicki 
wykazują duży wzrost. Liczba stu
dentów w bieżącym roku przekroczy
2.000 osób. Na Wydziale Prawa i 
Nauk Społeczno - Ekonomicznych w 
ubiegłym roku akademickim na wszy-

stkch 4-ch latach było 987 słucha
czy. W bieżącym reku zapisało się n& 
1-szy rok studiów 503 osoby; na Wy
dziale Humanistycznym na 4-ch la
tach było 283 studentów, obecnie na 
1-szy rok zapisanych 165 osób.

Katolicki Uniwersytet Lubelski 
miał . trudności przy obsadzaniu nie
których katedr wskutek braku odpo
wiednich kandydatów.

Mówiąc o trudnościach Uniwersy
tetu, J. M. Ks. Rektor Słomkowski 
stwierdził, iż sytuacja mieszkaniowa 
profesorów stoi w znacznej m erze 
na przeszkodzie w dalszej rozbudo
wie Uniwersytetu. „To samo dotyczy 
studentów pomimo tego, że KUL po
siada własny Dom Akademicki, w 
którym PCK zajmuje 7 pokoi z prze
znaczeniem na magaizyny, kuchn e 
publiczne i ambulatorium".

Omawiając sprawy studenckie Ks, 
Rektor przedstawił stan zdrowotno
ści młodzieży, który, jak wykazały 
badania lekaskie, przedstawia s'ę na
stępująco: całkowicie zdrowych — 
30 proc., zagrożonych gruźl cą — 40 
proc., chorych na gruźlicę — 20 proc. 
oraz znaczny odsetek chorych na 
serce. Celem x>odniesienia zdrowotno
ści młodzieży stworzono w Lublinie 
Organizację Pomocy Lekarskej dla 
Akademików. Na szczególne uznar. e 
zasługuje bezinteresowna praca wielu 
lekarzy, a zwłaszcza profesorów Wy
działu Lekarskiego UMCS. Aby po
prawić stan zdrowotny profesorów, 
pracowników uniwersyteckich i stu
dentów, KUL urządził w Smołowie w 
Warm i kolonie wakacyjne, . z któ
rych korzystało kilkaset osób 

-oOo-----------

Ogłaszam rok akademicki za otwarty"rr
Licznie .zebrała się młodzież na inaugu

rację roku , akademickiego w Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim. Uroczystość 
rozpoczęto wysłuchaniem mszy św., od 
prawionej w kościele uniwersyteckim 
przez J. E. ks. biskupa dra Wyszyńskie
go. Podczas mszy św. śpiewał chór z ko
ścioła SS. Wizytek.

Po wygłoszeniu karania do atudentów 
J. E. ks. biskup Wyszyński, Senat Aka- 
.demicki s rektorem na czele, zaproszeni

Akadem ia katolicka
w Tetttr*e M iejskim

«Daiekan Dekanatu Lubelskiego 
wraz z proboszczami parafii lubel
skich urządził w Teatrze Miejskim 
akademię, na której obecny był J. E. 
Ks, Biskup dr Stefan Wyszyński oraz 
liczni przedstawiciele Kapituły, du
chowieństwa, zakonów, stowarzyszeń 
religijnych i społeczeństwa. Scena u- 
dekorowana była kwiatami, wśród 
których umieszczono statuę Chrystu
sa. Wokół niej ustawiły się poczty

W dwa lata później Salam on znajduje 
się po raz wtóry w Anglii, znów w ta j
nej misji (to untertaken secret research) 
w Ministerstwie Zaopatrzenia i w Admi
ralicji. To posługiwanie się pracowni
kiem laboratorium  Cavendisha, słynnej 
od czasów R utherforda rozbijalni ato
mów, w tajnej działalności wskazuje na 
związek x badaniami nad energią ato
mową, której wyzwalanie miało nieba
wem unicestwić setki tysięcy istnień ludz 
kich, by przyśpieszając zakończenie woj
ny ocalić ip  być może —  miliony.

Styczeń 1939 roku był przełomowy w 
dziejach doświadczeń nad energią ato
mową, F rancja 1 Dania skierowały te pra 
ce na  właściwą drogę i — co dziwniej
sza — w obu krajach niepoślednią rolę 
odegrały... kobiety. Dr W. Rybcsytoki

sztandarowe stowarzyszeń religij
nych.

Słowo wstępne wygłosił Dziekan 
Dekanatu Lubelskiego, ks. mgr. W. 
Banach, podkreślając, iż ,.akademia 
odbywa się dlatego poza murami 
świątyni, aby okazać, że Kościół nie 
chce zagrzebać idei władztwa Chry
stusa w archiwach kościelnych, lecz 
wprowadzić ją w życie".

Następne chóry kościelne: parali 
Św. Jana, św. Pawła. Św. Michała i 
po-Wizytowski odśpiewały pod dy
rekcją Mariana Ochalskietfo kilka 
pieśni kościelnych-, jak: „Króluj nam 
Chryste” F. Nowowiejskego, „Ojcze 
Nasz” Moniuszki i „Już się zmierz
cha" Szamotulskiego.

Referat pt.: „Chrystus-Król" wy
głosił Dziekan Izby Adwokackiej, me 
cenais Kalinowski S, Luczaj Tadeusz 
odśpewal „Sanctus i Benedictus" 
Beethovena. a R. Piekarski recytował 
z wyrazem wiersz Wartołowicza 
„Niech przyjdzie" i „Kazanie iw. 
Piotra (wyjątek i  „Quo yadte").

Zebrani odśpiewali pieśń „My chce 
my Boga", po czym zabrał głos J. E. 
Ks. Biskup dr Stefan Wyszyński, u- 
wypuklając znaczenie I is-totę ruchu 
katolickiego.

Całkowity 'dochód * wy sprzeda
nych biletów przeznaczono na para
fialne oddzały „Caritasu", (L)

goście i studenci udali się do auli uni
wersyteckiej, gdzie rozpoczęła się trady
cyjna inauguracja roku akademickiego.

J. M. ks. rektor prof: dr Słomkowski 
powitał ks. biskupa, przedstawicieli 
władz państwowych, wojska oraz przed
stawicieli społeczeństwa, po czym chór , 
odśpiewał „Gaudę Mater Polonia’* (Gor- 
czyckicgo), n następnie ks. rektor złożył 
sprawozdanie z działalności Uniwersyte
tu za rok ubiegły, które zakończył t r a 
dycyjnymi słowami: „Ogłaszam rok aka 
demicki 1946/47. za otwarty11.

Po przemówieniu rektora wykład inau
guracyjny wygłosił prof. dr L. Ilalban 
pt. „Charakterystyka ideału społecznego 
Gracjana". Na zakończenie odśpiewano 
hymn studencki „Gaudeamus igitur".

--- ooc—■—

Bosman 
zabił studenta

Wosik Kazimierz, bosman gdańskie
go kapitanatu portu, wrócił do domu do
piero koło północy. Wieczór spędził w 
towarzystwie znajomych przy kieliszku.
Ż chwilą, gdy wszedł do mieszkania, bos 
man poczuł się bardzo zmęczony. Rzucił 
się na łóżko i zamierzał zasnąć.

W tym czasie, ulicą przechodziła we
soła grupa studentów. Zatrzymali się om, 
głośno o czymś rozprawiając koło domu, 
w którym mieszkał bosman.

Nie mogąc zasnąć, zdenerwowany ha
łasami na ulicy, W osik chwycił pistolet 
i uchylając okna, wystrzelił w stojącą 
na dole grupę studentów. Następnie w ró
cił do łóżka i zasnął.

Kula ugodziła 17-letniego Ludwika 
Kubinowskiego, zabijając go na miejscu. 
Koledzy zabitego zaalarmowali m natych
miast milicję. W osik został aresztowany, 
a następnie stanął przed Sądem 'D oraź
nym w Gdańsku. Sąd po rozpatrzeniu 
sprawy skazał W osika na 7 lat więzifr*
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PRAWO WYBIERANIA
Prawo wybierania posłów do Sejmu 

Ustawodawczego m a każdy obywatel 
Rzeczypospolitej P ilsk ie j bet różn.cy 
pici, który w dniu ogłoszenia zarządzenia
o przeprowadzeniu wyborów ma ukoń
czonych lat 21.

Każdy wyborca ma prawo oddania je 
dnego głosu. Głosować można tytko oso
biście w oowodzie, w którym dany wy
borca został wpisany do spisu wybor
ców.

PR A WO WYBIERANIA 
NIE PRZYSŁUGUJE:

Pozbawionym zdolności do działań pra 
wnych lub w niej ograniczonym, pozba
wionym praw publicznych prawomoc
nym orzeczeniem sądowym, zapadłym 
po dniu 22 iipca 1944 r., osobom, które 
będąc obywatelami polskimi w czasie 
między 1 września 1939 r. a 9 m aja 1945 
głosiły  swojo przynależność do naro- 

vości niemieckiej łub uprzywilejowa
nej przez okupanta, jeżeli nie zostały 
zrehabilitowane, albo też jeżeli zach9- 
dzą okoliczności, przewidziane w De
krecie (z dnia 13 czerwca 1940 r.) o od
powiedzialności karnej za odstępstwo <xi 
narodowości polskiej w czasie wojny 
19,19— 1945 r., dalej osobo.j, które w cz;i 
sic okupacji z oczywistą szkodą dla Nu- 
*>du Polskiego czerpały korzyści te  współ 
pracy gospodarczej t  władcami okupa
cyjnymi.

Proszę Wysokiego |  

S ą  d o t
Przed Sądem Grodzkim stanęli: 

poszkodowany Paweł Wydiga i o- 
■karżor.a Maria Woitas.

„Proszę Wysokiego Sądu! — roz
poczyna swą opowieść płaczliwym 
głosem poszkodowany. — Idę sobie 
od Andrzeja, któren tu właśnie przed 
Sądem za śwadka staje i spotykam 
tę właśnie oto Wojtas, która przed 
drzwiamy swego domu siojała. Roź- 
poczonem więc z nią towarzyskie po
gawędkę, a ta mn'e lu iakiemś pły
nem za przeproszeniem Wysokiego 
Sądu, w giembe. Poparzyli mi s ę o- 
c zy , przeważnie lewe, tak, że  bez go
dzinę niewyraźnego zeza m ałem".

Oskarżona podparłszy *ię pod bo
ki rozpoczyna obronę:

.Proszę Jaśn c Wielmożnego Sadu. 
Przyznaje się, że tego Wydźgę obla
łam po giembe, ale miałam ku te
mu swoje powody. Stoję ja sobie, 
proszę ja kogo, przed własnem m e- 
szkaniem, które z mężem mojem Jó
zefem od trzech lat zamieszkuję, aż 
tu przychodzi do mnie ta łachudra, to 
jest, przepraszam, Paweł Wydźga I 
rzeczywiśc‘e pogawędkę sobie chce 
przeprowadzić. Zaraz do mn e miło
sne serenadłe wyśpiewuje i do nie
wierności małżeńskie? mnie namawia. 
„Maryi — powiada — rzuć tego nie- 
dojdę Józefa (niby mojego męża), i 
machnij się ze mną na Zachód. Tam 
ci, powiadam, rzeki miodem 1 mle
kiem płynące są, jak powiada Bibla. 
Bedzcmv żyli sobie we dwójkę, jaik 
u Pana Boga za piecem". Na H  pro
szę ja Łaskawego Sądu, popadłam w 
nerwy, fako że swoje uważanie i ho
nor posiadam i chlust la!us:a goracom 
wodom, którom w garrku trzymałam, 
be* łeb. Taka to moia w*na bidnei 
sieroty, Wtórom ten oto Wydźga c-d 
małżeńskiego łoża chciał oderwać i od 
mojego, któremu w eczne ślubowanie 
złożyłam**.

Sąd energiczną niewiastę $!"'■>-ił na 
grzywnę. (LLJ

Co każdy wiedzieć
powinien 

O  O R D Y N A C J I  
W Y B O R C Z E J ?

Nie biorą udziału w głosowaniu osoby, 
współdziałające c podziemnymi organi
zacjami faszystowskimi łu b ' bandami, 
dążącymi do obalenia demokratycznego 
ustroju Państwa.

PRAWO WYBIERALNOŚCIWi —- -.■■■ i- —- .............-*
W ybierani do Sejmu Ustawodawcz ;go 

mogą być wszyscy obywatele Rzeczypo
spolitej Polskiej, mający prawo wybie
rania, którzy w dniu ogłoszenia zarzą
dzenia o przeprowadzaniu wyborów ma
ją ukończonych łat 25. Państwowa Ko
misja W yborcza może przyznać prawo 
wybieralności osobom, które nie ukończy
ły 25, a mającym prawo wybierania, w 
wypadkach sz-rególnych zasług w walce 
z okupantem  lub te ł w dziele odbudowy 
kraju.

Decyzją Państwowej Komisji W ybor
czej mogą być pozbawiane prawa wybie
ralności osoby, które w okresie okupa-

Proees przeciwko zabójcom 
i. p. posła Sciborka

WARSZAWA. 27.10. (Obsł. w t ) .  
W dniu 4 1 stopada rb. rozpocznie się 
przed Wojskowym Sądem Rejono
wym w Warszawie proces przeciwko 
zabójcom śp. Ścibiorka.

-------- oOo---------
Zniesienie Specjalnych 

Sądów Karnych
WARSZAWA, 27.10. fObsł. wt). 

Prezydent KRN zarządził ogłoszenie 
w Dzienniku Ustaw R. P. dekretu z 
dn. 17 października 1946 roku o znie 
seniu specjalnych Sądów Karnych.

---  -On(Y ---
Powrół min. Skarbu z USA
WARSZAWA, 27.10. (Obsł. wl.). 

Po mesięcznym pobyce w Stanach 
Zjednoczonych 1 Kanadzie powrócili 
do Warszawy: minister Skarbu, ob. 
Konstanty Dąbrowski, prezes Naro
dowego Banku Polskiego, ob. Edward 
Drcżn ak wraz z doradcą ekonomicz
nym tegoż Banku, ob. Józefem Sw-d- 
rowskim.
DR W. RYBCZYŃSKI ■■■■

cji, zajmując kierownicre stanowiska w 
kraju  lub na emigracji, przeciwdziałały 
walce zbrojnej z okupantem. Decyzja 
Państwowej Komisji W yborczej może 
być w term inie 7 dni zaskarżona do Pre 
zydium Krajowej Rady Narodowej, któ
ra rozstrzyga ostatecznie. W niosek w 
przedmiocie pozbawienia praw a wybie
ralności winien być w odniesieniu do 
każdej osoby zgłoszony przez okręgową 
komisję wyborczą względnie podjęty z 
własnej inicjatywy Państwowej Komisji 
W yborczej.

Państwowi funkcjonariusze adm inistra 
cji ogólnej i skarbowej oraz wymiaru 
sprawiedliwości i bezpieczeństwa publicz 
nego nie mogą być wybierani w tych o

LUBELSKI OKRĘG

kręgach wyborczych, w których pełnią 
służbę w dniu ogłoszenia zarządzenia # 
przeprowadzeniu wyborów.

Przepis ten nie dotyczy urzędników, 
pełniących służbę w j władzach central
nych, wojewodów, wicewojewodów, pre
zydentów i w iceprezydent' .v miast.

LICZBA POSŁÓW. 
. 0 KR%Gl WYBORCZE 

j  OBWODY GŁOSOWANIA
Sejm Ustawodawczy składa się z 444 

posłów. Dia przeprowadzenia wyborów 
372 posłów obszar Rzeczypospolitej P il
skiej dzieli się na okręgi wyborcze. Na 
listy państwowe przypada 72 posłów.

Każdy okręg wyborczy dzieli się na jb- 
wody głosowan’a, liczące w przybliżeń u
3.000 mieszkańców. Podziału okręgTW 
na obwoJy głosowania dokonują okrę
gowe komisje wyborcze.

WYBORCZY
Nr

akrtigu Matwa okręgu
Ilość 

mleiiuA. 
có» w tya.

Ilość
mandatów

15. LUBLIN 613,S 8

!§. Z MOŚĆ 461,5 •

! f
L.

CHEŁM 4*7.1 «
W - ,, 

id SIEDLCE S70.S »
ZARZADZENIE 4 *

I OGŁOSZENIE WYBORÓW

i\azwa powiatów

miasto i -powiat, Kraśnik,

W ybory zarządza Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej.

Zarządzenie to w iano być ogłoszone w  
Dzienniku Ustaw i zawierać kalendarz 
wyborczy, z oznaczeniem miesiąca i dnia, 
w których upływają term iny, przewidzi* 
ne w niniejszej ustawie.

Zarządzenie o przeprowadzeniu wybo
rów oznaczy dzień głosowania, który po
winien przypaść na niedzielę. Głosowanie 
odbywa się jednego dnia w całym pań
stwie.

KOMISJE WYBORCZE
Dla przeprowadzenia wyborów będą 

powołane: Państwowa Komisja W ybor
cza, okręgowe komisje wyborcze, po je 
dnej dla każdego okręgu wyborczego, ob
wodowe komisje wyborcze, po jednej dla 
każdego obwodu głosowania. Okręgowe i 
obwodowe komisje rozwiązują się po u- 
kończeniu czynności wyborczych. Pań
stwowa Komisja W yborcza urzęduje ak 
do rozwiązania Sejmu Ustawodawczego.

NADZÓR
Nadzór nad czynnościami okręgowych 

i obwodowych komisji I ich przewodni
czących spraw uje Goneralny Komisarz 
W yborczy, a nad czynnościami obwodo-

Lublin
Puławy, Lubartów.

Zamość, Biłgoraj, Hrubieszów, To
maszów Lubelski.

Krasnystaw, Chtłiu, Włodawa. Ra
dzyń.

Siedlce, Luków, Biała Podlaska, 
wych komisji —-  ponadto przewodniczą
cy okręgowej komisji.

Nadzór upraw nia do żądania wyja
śnień, przeglądania akt i dokumentów, 
uchylania sprzecznych z prawem uch vał 
komisyj lub postanowień przewodniczą
cego oraz do usuwania lub żądania usu
nięcia dostrzeżonych uchybień.

Zarządzenia nadzorcze nie ulegają za
skarżeniu.

Generalny Komisarz Wyborczy ma po
nadto prawo wyjaśniania i ustalania w 
drodze instrukcji jednolitych zasad, nie
zbędnych do prawidłowego przeprowadzi 
nia wyborów.

Generalnego Komisarza Wyborczego 
m ianuje Prezydium Krajowej Rady Na
rodowej na wniosek Prezesa Rady Mi
nistrów  spośród sędziów Sądu NajwyZ- 
sego. Najwyższego Trybunału Narodawe- 
go łub Sądu Apelacyjnego, następnego 
dnia po ogłoszeniu zarzą lżenia o prze
prowadzeniu wyborów. (D. e. n.) 

. . .  -oOo

Zniesienie cenzury 
korespondencji zagranicznych

WARSZAWA. 27.10. (Obsł. wł.J. 
Prezydent KRN zarządz i ogłoszenie 
w Dzienniku Ustaw R. P. dekretu o 
zniesieniu cenzury korespondencji za
granicznej, radiotelegramów i rozmów 
radiowych.

Przełomowy miesiąc w dziejach
bom by atomowej

Rok 1939. Styczeń. Krótkowzroczny
l H itler wyzbywa się osla’.nich „niera*^- 
(w ych“ uczonych, nio wyłączając gwiaz- 
(dy  niemieckiej nauki Lizy Meitner. Z 
, teoretykiem Einsteinem załatwi! się szyb 

ko, pozbawiając go katedry i członko
stwa Pruskiej Akademii, nad losem pra
cowników laboratoriów zastanawia! się 
dłużej, lecz nienawiść rasowa zwycięży 
la rozsądek.

Nie Napoleonów potrzeba będzie w nad 
chodzącej wojnie, lecz właśnie uczonych. 
Zwycięstwo nad Niemcami przyśpieszył 
generator Tal ultrakrótkich: radar, a nad 

j Japonią łańcuchowy rozk ła i materii: 
bomba atomowa.

|  Lecz uczeni nie myślą o wojnie, t  wy
jątkiem  Niemców 1 Japończyków. W  
świetnie wyposażonych pracowniach w 
Paryżu, Leningradzie, Sztokholmie, Ko
penhadze, w Berlinie i Tokio i w wielu 
anglosaskich laboratoriach wpatrzeni w 
szkła mikroskopów liczą błyski uderzeń 
niewidzialnych cząsteczek w spintarysko- 
pach, śledzą perliste smugi w komorach 
W ilsona, b ą d i wsłuchuia się w  szmery

głośników, sprzężonych t  licznikami 
G :igera. Dawniej potrzebowali skupie
nia bilionów atomów do przeprowadzenia 
reakcji chemicznej, dziś jeden atom nie 
ujdzie ich uwagi.

Już od szeregu la t wielkie laboratoria 
są w posiadaniu potężnych narzędzi do 
popędzania biegnących cząsteczek. Tak. 
zwany „Voltage duubler" Crockcrofta 1 
W altona z pracowni Cavendisha w Cam
bridge, gigantyczny generator van de 
Graafa, istne kolubryny wysokości trzy
piętrowego budynku, n a  szczycie któ
rych tkwią Ukierniki w formie kul o 
trzymetrowej średnicy, plujące milionami 
wolt, podczas gdy we w nętrru jednej z 
nich pracuje bezpiecznie uczony. Garażu
ją  tego potwora w Round Hill w  stan;e 
Massachusetts w lotniczym ruchomym 
hai garze. A w końcu najpotężniejszy z 
nich cyklotron Lawrence‘a z kalifornij
skiego uniwersytetu, który pędzi nałado
wane cząsteczki pod zawrotnym napię
ciem 32 milionów woltl Najmniejsza 
nieszczelność aparatury  grozi pracowni
kowi kalectwem.

Minęły sielskie czasy dla fizyków, kie
dy to Faraday w ciasnej izdebce, samot
ny, klecąc przyrządy ze starych drew* 
nianych szpulek i z kawałków drutu do
konywa! wiekopomnych odkryć. Dziś, 
zwłaszcza do badań nad energią ato
mową, potrzeba kosztownych przyrządów
i całego zespołu pracowników, chemików, 
fizyków, mechaników, architektów, na
wet fizjologów i lekarzy. Kolektywizacja 
nauki. W śród trzystu uczonych, którzy 
pracowali nad bombą atomową, roi się 
od laureatów Nobla. O złośliwości losul 
Przecież wynalazca dynamitu, widząc, *9 
jego dzieło więcej szkody, niż pożytku 
ludzkości przynosi, przeznaczył swój ol
brzymi majątek na, jego^ zdaniem, wyłą
cznie pokojowe cele, ofiarując go lu 
dziom nauki i literatury. Jak sromotuio 
odwdzięczono się swemu dobroczyńcy, 
wytwarzając narzędzie zniszczenia, wobefl 
którego dynamit jest dziecinną igraszka* 

Jest 6 stycznia. Otto Hahn, dyrektor 
Instytutu Chemicznego im. cesarza W il
helma i jego współpracownik Stra^s- 

IDalszy ciąt na itr. 4-eiJ
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M istrz g r o m i r y w ali

LiilE”
Bramkami 'dla zwycięzców podzielili 

Hę: Róźyło —  3, Malinowski, Krajewski. 
Skraiński (z karnego) i  Kalita ( ita o -  
hójczal) — po i .

Sędziował ob. Paiikom kL
KKS Sygnał: Bram ka — Oblicki, o- 

brona — Korabiowski, Piotrowski, po- 
aioc — Ciesielski II, Małolepszy, Kaliti. 
atak — Chojniak, Maciejewski, Bogucki, 
Wesołowski, Lagoda.

WKS Lublin<anka: Bramka —  Skraiń
ski, obrona — Gajowiak II, Kowalski, 
pomoc — Gęsicki, Cieśliński, Rudnicsi. 
alak — Malinowski, Paprota, Róiylo, 
Wójcicki, Krajewski.

Dobra form a Lublinianki podczas za
wodów jubileuszowych l CK3-em i twv 
eięstwo Sygnału nad WKS-em w Siedl
cach przyczyniły się do znacznego za.n- 
teresowania lubelskich sympatyków pitki 
niedzielnym meczem.

Zwolennicy Lublinianki wróżyli Syg
nałowi klęskę, zwolennicy porostalycn 
drużyn lubelskich mieli nadzieję, ie  od
młodzona jedenastka kolejarzy da sobie 
radę z mistrzem okręgu, biorąc w ten 
aposób odwet za klęskę Garbarni i po
rażki Społem.

Lublinianka znowu dowiodła i pierw
szym i drugim ,że Jest najlepszą druży
ną okręgu, że zasługuje na formalny i 
moralny tytuł mistrzowski,

Z mistrzem łatwiej przegrać, niż wy1 
graćl
OD STRZAŁU ALITY —

DO STilZALU SKItAlNSKIKGO
Zaczyna Sygnał, ale szybko przejmuje 

piłkę Lublinianka. W 3 min. Korabiow- 
ski szuka ra tu n k - w wykopie na aut, 
w m inutę później Oblicki brawurowo 
broni. Pierwsza bram ka pada już w a

6 :0  (5 : 0)
min. w sposób zupełnie nieoczekiwany: 
Wójcicki wyrabia pozycje Krajewskie
mu, „Piter" strzela w lewy róg, a po
mocnik Sygnału, Kaiita, przejm uje piłkę 
tak nieszczęśliwie, ie  umieszcza ją w siat
ce obok zdezorientowanego Oblickiego.

Za chwilę Sygnał ma okazję wyrównać. 
Wolnego, podyktowanego za rękę Rud
nickiego, bije Chojniak — piłkę otrzy
muje Wesołowski i przytomnie strzeia, 
ale Skraiński j . s t  na miejscu.

Ostre strzały Różyły i Pap roty dają 
Oblickiemu okazję do brawurowych pa
rad, zakończonych z zasady „kozioł
kiem". W 7 min. bram karz Sygnału bra
wurowo wybiegu i udarem nia akcję Wój
cickiego z • ajbliższej odległości. Lubti- 
n ianka przeważa i udatnie kombinuje. 
Akcje Sygnał'i rzadko dochodzą do pola 
karnego przecivrr ika.

Drugi punkt je»t d fełom Malinowskie
go w 18 m lnucit —- nic be* winy Kora 
biowskiego. W 24 ....n. Maciejewski o- 
trzymuje łac* ą centrę od Lagody i, nie
stety, głSw':ą pironoii. Kombinacja Ró- 
żyło — Krajewski przynosi trzecią bram 
kę, której strzelcem jest środkowy na
pastnik Lublinianki (30 min.).

W minutę później te  zgodnej współ
pracy caicgo napadu wojskowych pow
staje jz w  rta  bram ka — Krajewskiego. 
Zanosi się na wysoką porażkę kolejarzy, 
gdy Róiylo toż pn ed  przerwą podnosi

Uwaga hokeiści
WKS Lubi nianka przyjmuj* zapi

sy do sekcji hokejowej. Zgłoszeń a w 
sekretariacie klubu — w Domu Żoł
nierza.

Piłkarze Gimn. Szczęcha na czele
Wczoraj w godzinach przedpoludnio-1 Pomoc grała bardziej chaotycznie; z o-

irych na boisku sportowym przy ul. Oko 
»owej z;.! ończony został Międzyszkolny 
Turniej Piłkarski. W rozgrywkach bruto 
•dział 8 drużyn szkolnych: Szkoła Bu
downictwa, Gimn. Staszica, Gimn. Mecha
niczne, Gii m. Zamojskiego i Gimn. Vet- 
terów — to młodzież w normalnym wie
ku szkolnym. Gimn. Szczęcha, Gimn. Ku
nickiego i Gimn. Krzcczkowskitfj repre
zentowane był« przez młodzież w star
szym .ieku, ponieważ są to szkoły koe
dukacyjne dla dorosły oh. W zespołach 
szkolnych brało udział wielu znanych 
piłkarzy, grających w lubelskich drużv- 
aach. W  drużynie szkolnego mistrza Lu
blina prało 3  .piłkarzy klubowych: Wro- 
tniak (SKS Unia), Przychodzeń (SKS li
nia), Cliandze (Lublinianka). Wicemistrz 
(Gimn. Mechaniczne) reprezentowany 
fcył przaa dwóch piłkarzy z Lublinianki 
(Burdzanowski I Sawicki). Ogólnie we 
Wszystkich respołpch szkalnyt.Ii brała u- 
dział 14 piłkarzy z lubelskich drużyn. 
Najwięcej zawodników przynależnych 
jest klubowo do Lublinianki (10-ciu), a 
tylko 4 z innych drużyn.

Finał
Gimn. Szczęcha -  Gimn. Me

chaniczne 1:0 (OtOj
Jedyna bram ka, która zadecydowała o 

mistrzostwie Lublina, padła w 10 min. po 
przerwie z dalekiego atrzałn WrotniakŁ

Składy drużyn: CImn. Szczęcha: Pieto- 
wicz — Piechnik, Malicki — Kis'er, W.-r 
tniak, Michalski — Pietrzak. Przycho
dzeń. Trawiński, Chandze, Cieśliński II

Ghnn. Mechaniczne: Szewczyk — *Kot. 
Mastalerz — Osiński, Rozmus, Kasper
ski — Kucharski, Kaplca, Sawicki, M;e- 
ciuła. Berdzanowski.

Zwycięstwo Gimn. S .cręcha ;:asłn*.o.n* 
odpowiadało przebiegowi 'ry. Na,) : ’ 
zwycię^có- v syuacjach ; odbr.imkowvf ! 
zaprzepaścił szereg dogodnych sytuacji.

brońców zasługuje n_ wyróżnienie Ma
licki. Bramkarz u.e miał wiele pracy. Zi- 
spół Gimn. Mechanicznego przedstawia 
wielki rnpał do gry I serce do walki 
W yróżnić kogokolwiek jest trudno, gJvż 
wszyscy grali z wieikim poświęceniem. 
Bramkarz Szewczyk za puszczoną bram
kę winy nic ponosi. Sędziował dobrze ob 
Machaj.

Szkoła Budownictwa — 
Gimn. Kunickiego 1:0 (1:0)
W jrozgryw ce o 3-cie I 4-te miejsce 

Szkoła Budownictwa zwyciężyła Gimn. 
Kunickiego 1:0 (1:0). Jedyna bramka 
była raczej dz'ełem przypadku, gdy po 
strzale Różańskiego piłka odbiła się od 
poprzeczki, spadla na plecy obrońcy 1 
wleciała do bram ki.

Sędziowali: ob. Doroba do przerwy i 
ob. Bartoszewicz po przerwie. Widzów 
— znowu b. niesfornych zebrało się c- 
koło pół tysiąca. (W)

wynik aa S A  W ypuścił Rudnicki, zmy
lił Wójcicki, Róiylo nie zawiódł.

Ale po przerwie, chociaż pomoc Syg
nału opadła aa silach, a obrona popeł
nia ustawicznie błędy — Lublinianka ob
niża loty i gra mniej skutecznie.

Paprota, Malinowski, Różyło marnają 
dogodne pozycje, pndłując z najbliższych 
odległości. W 27 min. Skraiński a tru
dem wybija aa róg silny strzał Boguc
kiego. Sygnał nie ma szczęścia. Dowodem 
tego jest „ręka“ i rzut karny w 30 min., 
zamieniony w daleką, szóstą z kolei bram 
kę przez Skraińskiego.

Rozpaczliwa wysiłki kolejarzy okazu
ją się daremne, honorowy punkt pozosta
je w sferze nieziealizowanych marzeń. 
Dopiero pod koniec Gajowiak II nie po
dąża omal w ślady Kality, ale do samo
bójczej bramki jakoś nie dochodzi.

Tempo słabnie razem z zainteresowa
niem widzów, którzjr naliczywszy sześć 
bramek opuszczają trybuną przed koń
cem meczu.

Sędziemu, ob. Paszkowskiemu, przy
trafiło się kilka przeoczeń, ale za zasłu
gę trzeba mu poczytać zdecydowaną po
stawę wobec próbek brutalnej gry, którą 
tępił energiczni* 1 w porą. Publiczności 
2 tysiąca. — j

*\ —  ■ oo»

Składamy życzenia 
Tadeuszom

— Red. Tadeuszowi PszcaoJwwsltWmu 1 
red. Tadeuszowi MaAoowi, apnuworalawconi 
aportowym ..Szftamdairu Ludu”,

— Tadeuszowi Róiylo 1 Tadeusaowi U*, 
ttnowskitfnu — piłkarzom T.iihłbiU—ir̂

— Tadeurawi Maralniakomi, popularne’ 
mu sędziemu bołcsendcścmu,

— Tadeuaamrt CteaipcKyAoldemu (Ovr- 
bamia) t wacyntldin Tadeuaaom — <hte- 
tacaotn aportowym, aawodnJoom 1 
tytani aport*.

Lubelski notatnik 
sportowy

RUDZIŃSKI UBgaaBK, ropw Mtant L«- 
blina w adatikówco 1 knazykówoe, ma aa- 
tnlar apuAolć LiubUnkankę 1 pnacnlaić a-ę 
do Garbami w związku a objęciem posa
dy W Zjednoczeniu Pracmyatu Skórzane
go.

STRYCHARZEWSKJ KAZIM. aerwat 
•obie anowu koięgna, tdnająe podoaaa gry 
w siatkówki. hnrażM  konuraj* 
8trychazzemakiae» d» psuwoasaam 
kitka mWwięcy.

KOLASmSlO, **Mta(sate aapowladający 
się sprinter MKS-u aauaż porauedg lakką 
atletykę aa wagi**! aa wad* aaraa.

Loańójłd, pięiciam OsbUjtounfct, maataja 
się definitywnie a w afą muacą 1 awaaauja 
do kofuciej.

SIEMION H (ŁasbUnlanlca) l4 m M  
praaaiiwa, ■ w a |t MdUatf da pAUMMąl

Bieg uliczny KS ZWM „Zryw"
Ostatnią lubelską imprezą lekkoat 

letyczną byt biejf uliczny, zorganizo
wany przez KS ZWM „Zryw**. Trata 
biegu wynosiła około 2650 m. i b t-
gła ulicami: Ewangelicką, Pierackic- 
go, Ogrodową, Czechowską, Leszczyń 
skiego, Al. Długosza, Al. Racławic
kimi i Krak. Przedmieściem. Zawod
nicy startowali z ul. Ewangelickiej, 
metę zaś umieszczono na Krakowskim 
Przedmieściu obok ul. Szopena, na
przeciw lokalu Związku Walki Mło
dych.

Zgłoszeń do biegu było ponad 50. 
ale chłód i dość ciężka trasa odstra
szyły wielu zawodników. Na starcie 
zjawiło się 16 biegaczy: 8 t  KS ZWM 
„Zryw“, 2 z  Harcerskiego Klubu 
Sportowego, 2 z Mędzyszkolnego
Klubu Sportowego 1 po 1 t  „Garbar
ni", „Lublin'anki",

-oOo

„Partyzanta" 
Państwowych Kursów Pedagogicz
nych.

FAWORYT WYGRYWA 
Ogólnym faworytem biegu by! za- 

wodnk KS MO „Partyzant", Cze
sław Kuśmirek, który zabłysnął re
welacyjną formą na mistrzostwach 
Polski w Krakow‘e i zdobył robotni
cze mistrzostwo Polaki na 5 km. w 
Łodzi.

Kuśmirek II wygrał bieg zdecydo
wanie, os ągając 150 m. przewagi nad 
następnym zawodnikiem.

Większość biegaczy wykazała aa-

Siatkówka w szkołach żeńskich
Wczorajsze rozgrywki w siatkówkę 

łeńskich drużyn szkolnych stały pod za« 
kiem walkowerów, gdyż część drużyn nic 
zjawiła się w sali Domu Żołnierza.

Gimn. Kunickiego — Gimn. Dobrzań
skiego — obustronny walkower.

Gimn. Vetterów — Gimn. Kupieckie — 
2:0 w. o.

Gimn. Kanoniczek — Gimn. Unii —  
2:0 w. o.

Państw. Kursy Pedagogiczne — Semi
narium dla Wychowawczyń Przedszkoli 
—  2 :0.

W  spotkaniach towarzyskich uzyskano 
następujące wyniki:

Gimn. Vetterów — Gimn. Kanoniczek 
2:0 (15:5, 15:10).

Gimn. Vetterów — Państw. Kursy Pe
dagogiczna 2:0 116:11, 15:7J.

Gimn. Kanoniczek —  Państw. Kursy
Pedag. 2:0 (15:6, 16:1).

Sędziowali: prof. Rejzner, prof. A.
Strycharzewskl i K. Strycharzcwski — 
dosyć tolerancyjnie ze względu na nie
zbyt jeszcze wysoki technicznie poziom  
młodych siatkarek.

Za pomyślny objaw należy u w a la ć  ży
we zainteresowanie siatkówką ze strony 
kiiku szkól. Szkoda, fe  nie startowały 
wszystkie zgłoszone zespoły.

Mamy nadzieję, łe  następne rozgrywki 
odbędą się na serio, bez spotkań, które 
kończyłyby się walkowerami.

Żeński MKS po starannym treningu do
równa z czasem swym kolegom zar5«y-| wodach są obydwie drużyny, to zra- 
no w wynikach. Jak i  w  zdobyciu pe- czy, i e  zaw ody organizują kluby 
wnej klasy gry. ) w spólnym i s iła m i

dawalającą formę. Czasy pierwszych 
zawodników moina uważać za bar
dzo dobre. Ukończyło bieg 12 biega
czy.

WYNIKI
1. Kuśmirek II fKS MO „Party

zant") 8:38,7,
2. Kowalczyk (MKS) 8:57,4,
3. Koperski (Lublin anka) 9:24,5,
4. Mazurkiewicz I (HKS) 9:33,8,
5. Sadowski (Garbarn:a).
Dalsze miejsca zajęli: 6. SoMial Ta

deusz (Zryw), 7. Jednać* (HKS). 8. 
Mioduchowski (Państw Kursy Ped ), 
9. Lewardowski (Zryw), 10. Mjtnm- 
czak (Zryw), 11. Mszurklewei II 
(Zryw) I 12. Kleazko (Zryw).

ROZDANIE NAGRÓD
Po biegu odbyło aie roxdan:e na

gród wszystkim zawodn kom, którzy 
ukończyli bieg.

Zwycięzca Kuśmirek otrzrmał cen
ną statuetkę z brązu, ofiarowaną 
przez wiceprezydenta m. Lublina, ob 
St. Krzykałę. Drugiemu zawodn kowi 
przypadła praktyczna natfroda w po
staci półbucików (dar Zjednoczenia 
Przemysłu Skórzanego w Lublinie). 
Trzecią nagrodą byt kost um trerin- 
gowy (nagroda ufundowana przez 
ZWM), czwartą — 2 paczki UNRRA 
(dar Wojew. Rady Narodowej). Dal
szymi nagrodami były przybory spof 
towe, książki, pamiątkowy album.

Zainteresowanie biesem dute.
Organizacja wykazała pewne bra

ki.
. — oOo

Terminarz pięściarski
LOZB ustalił termnarz zawodów 

bokserskich o mistrzoatwo Okręgu 
Lubelskiego.

a) 3 listopada br.
KS Garbarnia — WKS Lublinian- 

ks;
b) 10 listopada br.
KS MO Partyzant — KS Garbar- 

n ia ;
c) 17 listopada br.
WKS Lublin anka — KS MO Par

tyzant.
Gospodarzami na powyższych za-
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Niemcy zniszczyli sztandar,

PREMIERA SZTUKI IRENY ŁADO- 
SJÓWNY „WERYFIKACJA".

W Anodę (łn±a 30 pożdotasnAka o p d d- 
ale 10.ej odbęctal* tAę. gdaimw ocaeklw 
im, wwbudmijąca wletkle zainteresowanie 
3 sfletowa aestnika Ireny Ładodingjr ,W E- 
RYFTKACJA". Irena Ladoeriówna* Jako 
reżyserka 1 aktorka wyirtąpl tym rasem 
Jako autorka satuki Obok grającej Jedną 
* głównych nM Ladosiówny, grają: H. Buy. 
no, M. Górecka, Z. MoKcka, 1 EL OenowSka. 
Pr/y  fortepianie J. SUwa.

Bilety mota* nabywać w kasSe Teatru 
MŁejtóiiego.

UWAGA! z  dndem 80 października 
^wwfcrtawiesiia w Teaitize rozpoczynać się 
będą a  piętnaAcde minut wczeńnicd, tj. o 
podrtnie 19.ej punktualni*.

KINO „APOLLO", ę d  pontodatalctt 28 
patdslenjJBca tar. wyświetla ftkn singiel. pt.: 
„Nans okręt“. Nadprogram: PK P n r 35/40. 
Początek seansów: 15, 17 ( 18. W nledaie- 
>0 i  Święta dodatkowy metom o godz. 13. 
Dla młodzieży óoawokmy od łat 10.

Kino „RIALTO" wyświetla tUm pit.: JDa 
loka Droga". Nadpirogram: Botóka Kroni
ka FMmowa Nr. 34/46.

Kori!9tpnnd<!ncy|iie Kursy 
Ksii)qnwaii:i ***>

laioraujc L..bli« ikrytk. p w a h ., 1«5 
N«»k* da poriąUojijcjck i i u n m n i |r c k .

Trrysta lat mii* od powstania Ce
chu Szewców w Lublinie. Trudno jest 
cod powedzieć o jejo rozwoju i hi
storii, bowiem archiwum zawierają
ce m. la . akta nadania przywilejów 
szewcom, sp ło n ę ło  w  curie w ojny.

Tak', jak' wielu innym organizacjom, 
tak i Cechowi Szewców Niemcy ni*  
czczy li sztandar, który Cech nosił 
przez 150 lat. Z porwanego na strzęp 
ki sztandaru ocalał jedynie obraz, 
któremu teraz dano cową oprawę.

.Wczorajsze uroczystości związane 
x poświęceniem sztandaru Cechu 
Szewców i Cholewkarzy rozpoczęły 
się w kościele katedralnym. Przed 
ołtarzem głównym ustawiły r’ę w pół 
kole sztandary wszystkich, cechów lu
belskich, po środku zaś w otoczeniu 
rodziców chrzestnych wznosił się no
wy sztandar. Z jednej jego strony 
widnieje obraz Matki Boskiej, z dru
giej św. Kryspianina, patrona Cechu.

Po uroczystej mszy św. i procesji, 
J. E, Ks. Biskup dr Stefan Wyszyń
ski dokonał poświęcenia sztandaru, 
po czym wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Następnie wszyscy o- 
becni udali się do sali Powiatowego

Mlndzieł redaguie i czym 
nową gazetę

„HIOBA RZECZPOSPOLITA"
Nowy numer tego najpopularniej
szego tygodnika do nabycia we 
wszystkich punktach sprzedaży 
prasy codziennie. 4449

T O R B Y
r ó ż n y c h  r o z m i a r ó w  p o l e c a

T . S A R N E C K I
L u b artow sk a  5  T e le fo n  43-58

*388

M Y D Ł O
d o  m y c i a  I p r a n i a  J A W A

P A S T A
d o  o b u w i a  J A W A

D oskonałe j Ja k o ie l Uo n ab y c ia  w ka*dr na •k le p ie
„J A. W A” Łub. Z ak ła d y  C heiu . J a n  W a w rzo n ek  

LUBLIN, Przem ysłow a 5 T elefon  39-41

■as

Zarządu Związku Cechów, gdzie na- 
stąpiły przemówienia przedstawicieli 
władz i cechów. Mówcy podkreślili 
wielkie znaczenie Cechów rzemieślni
czych w odbudowie zniszczonego kra
ją i tyczyli aretraom aaewwkim, zgro
madzonym wokół nowego sztandaru 
owocnej pracy dla dobra państwa 
społeczeństwa. '

Na zakończenie nrocrystoścł odby
ło się wbijanie gwoździ w drzewce 
nowego sztandaru.

Chodzę 
po Lub l in ie

Była to Im blinie w ieź* dtnicA. 
wojną pokazywano Ją zuiedzającym  mia- 
Ho, Jako osobliwotć, która mis miała la d . 
mego praktycznego ani zabytkowego m o 
czenia. Na wiosnę togo roku przystąpio
no do rozbiórki w ieży. Powoli zm niejszała 
• if  Jzj tzysokoU , a  zwalony zbiornik prze
szkadzał, tarasując Jezdnię zwym. ciel
skiem. Drzewo 4 cegły z  rozbiórki znikały 
z  planu, zbiornik pocięło as kawałki i 
schowano w  nurach spalonej kamienicy. 
Jf* Placu Bernardyńskim ustały roboty, 
«łs fundament w ieży pozostał nietknięty. 
Dla pojazdów  i wozów miska przeszkoda 
stanowi większe niebezpieczeństwo niż k&~ I 
knpiętrowa w ista.

minuty
śm iechu

SŁONCE 
Słońce (rano wschodzi, wieczorem 

zachodzi. Lecz gdzie się podziewa w 
nocy? Nad tym zagadnieniem wiele 
dzieci łamie tobie główki.

—- Z pewnością w nocy wraca z po 
wrołem —* mówi Kazio.

-1— Wykluczone. Przecież w dzieli
byśmy, jak idzie z powrotem — od
powiada Zosia.

Kazio uśmiecha się z  politowaniem•• 
,,[A/«ż głupia jesteś Zosiu, przeciei 
w nocy nic nie widać".

NIE WIE...
Nauczyciel pyta: „Pietrusiński, kie 

dy urodził się Napoleon?"
Zapytany nie odpowiada.
— Doprawdy nie wiesz te*o chłop 

cze?. A kiedy tyś się urodził?
— 20 maja 1936 roku.
'— 'Acha, takie nieważne rzeczy

pamiętasz, a kiedy Napoleon się uro
dził, nie wiesz.

PODZIĘKOWANIE 
W dndu 18 paźdaiarMiika br. zespół arty

styczny SpółtfeAelmd Wydaiwmdioaej „Czytel
nik" w Lublinie dał zupełnie bezaiteireaow- 
nłe koncert w sapiitaAu św. Jana.

W knAentu chorych i  penacm.edu szpitala 
Składamy Spółdeńelmi Wydsuwnicaej „Czy- 
teŁnćk" oraz wykonawcom koncertu naj- 
serdeczniejsze pcKłzńętowame.

Rada Zakładowa 
Młejakitego Szpitala św. Jama.

CZEKOLADY i CUKRY
ZNANEJ JAKOŚCI 

PO CENACH F A B R Y C Z N Y C H  
ooieca:

SKŁAU K0N8Y8NACYINT 
POLSKO-SZWAICARSKIEI

fab ry k i

S U C H A R D u
L U B L I N ,  

L a k iH o w ik a  I n  ł ?
t e l e f o n  10-17 . • *

N Y D Ł  O

„ S  I E W “
w znanej jakości 
da nabycia we wszystkich 

sklepach 
F a b ryk a:

In h H a , P r z e m y s ło w a  22
Tel. S6-2S. i  129

CHEMICZNYCH

R Dif
P R Z E T W Ó R N I A  W YROROW

„ S T A N 6 A
swoje wyroby doskonałej jakości _ 

p a stę  d o  o b a w ia , p a s tę  d o  p o d łó g , m y d ło  
p ra n ia , p o k o st, fa r b y  o le jn e  i  t p .d o

L a b lin , L u b a rto w sk a  15. T el. 40-94. 2772
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POTRZEBNY zaraz tkacz 
warsztat ręczny. Wladomo6< 
bartowaka 35 — 6.

ciorys „Gazeita 
„BUMSiotfekar*.

LubeJaka"

ZAJMĘ SIĘ kuchnią 1 doi___
«nam gospodarstwo wiejskie, naj 
chętniej u bezdzietnych lub na ‘ 
banll. ZgtosiEenia: 3-go Maja 
m. 15. - tu t

H i LEKABNKIK

OR MEDYCYNY Pinua. Choroby 
ilcómo-weneryczne. Lublin, ul. Lu 
c>8 rtowska 18. 6349L

z s m R
i l ANOLOWE b b m

nowane przedwojenne biuro „Wy
goda" Michałowskiego, Berna r- 
d'Mffka 28, telefon 84-f7. 1217

|  NIKRUCHOMOflCI, sprzedaż, po 
1 miary, plany. Mierniczy Przyślę 
) gły Pogodziński, i^blln , Krakow- 
- "ki** 69. 5i34

ż ‘-BKI do butów w pełnym asor
tymencie produkują Zakłady Me
chaniczne Probostwo 7, telefon 
16-12. 6325

- NIERUCHOMOŚCI sprzedaż,' po 
* miary, plany. Mierniczy Przyslę- 
" gły Białkowski, Lublin, Sądowa 4. 
j 4938

PIECYK żelazao-szamotowy x ru
rami sprzedam. Złota •  — •  IX 
piętro. 6377

DO SPRZEDANIA turbina wod
na pionowa ósemka noworadom- 
ka. Lubartowska 16 —■ 4, Woja- 
kowiskl. 6380

. KIT TYLKO HURTOWO okienny 
wyborowy. Lubiła, Probostwo 6. 
tel. 42-13. ~  6300L

FOTO-LABORATORIUM wydaler 
żawtmy. WiadomoSĆ J. Maglerski 
1 8-ka, Krak. Przedm. 25. 0353L

WIDOKÓWKI świąteczna oraz in
ne poleca Foto Wydawnictwo 
Kłodzko, Walecznych 14 ~ 6385

TRAN sulfonowsny, dwuchromia
ny 1 Inna lałhUn, Probostwo 5, 
te t 42-13. 6299L

UNIEWAŻNIAM skradzione kenn 
kartę, legitymację Zarządu Miej
skiego, legitymację emerytalną, 
książkę udziałową LSS, książkę 
udziałową Spółdzielni Kolejar
skiej, wszystko na nazwtako Dziu
ba Stefanią Bronisława, Lublin, 
BM SBSW S^-—  ” &378

WYPRZEDAŻ: sody kaustycznej, 
farb suchych, kwasów, blachy 1 
papieru pakowego. „Budochem‘<, 
Lublłnb Probostwo 6, telefon 42-13.

1 < t m

MyiUwleo Ro-
S373

K O L N I

Kazimierz, 6371

NAJSŁYNNBSJSZY psycnogi-. 
log, darem jasnowidzenia nieomyj 
ni: przepowie każdemu jego wy
darzenia życiowe. Określi dokład
nie charakter, kierunek zdolności, 
rudy, przeznaczenie. Napisać py
tania, załączyć 50 zt. zadatku. Od 
powiedź za zaliczeniem „Martymi" 
Kraków, skrytka pocztowa 475.

6071
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